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Atmosfera wokół Jarmarku Stefana
Batorego znowu gęstnieje. Po spo-
tkaniu burmistrza i dyrektora WCK
z lokalnymi muzykami wydawało

się, że osiągnięto porozumienie. Wy-
brano nawet datę imprezy, którą
zresztą szybko zmieniono, o czym
– jak się teraz okazuje – nie wszyscy

wiedzieli i w związku z tym… nie wy-
stąpią. 

Przypomnijmy, że tegoroczna edycja
festynu miała się nie odbyć ze względów
finansowych, o czym poinformowała bur-
mistrz Bogusława Towalewska na konfe-
rencji prasowej 18 marca tego roku. W za-
mian zaproponowano Lato z radiem. Kup-
cy, część lokalnych muzyków i mieszkań-
ców nie zgodzili się na likwidację imprezy,
czemu dali wyraz m.in. na łamach nasze-
go tygodnika. Trochę później – 31 marca
w WCK odbyło się spotkanie burmistrz B.
Towalewskiej, dyrektor Wałeckiego Cen-
trum Kultury Małgorzaty Laskowskiej-
-Iwanowicz z lokalnymi muzykami. Gło-
wa miasta zaproponowała im wystąpienie
podczas jarmarku bez pobierania wyna-
grodzenia. Zgodę wyrazili na to m.in. Je-
rzy Buczkowski (zespół „Return”) i Estera
Naczk (właścicielka Studia Piosenki „Es-
ti”) ze swoimi zespołami. 
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Jarmarczne zamieszanie

Dokończenie na str. 8
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2 czerwca na drodze wojewódz-
kiej 178 doszło do wypadku drogowe-
go. 29-letni kierowca prowadził auto
bez uprawnień, będąc w stanie nie-
trzeźwości. Zarówno on, jak i jego 31-
letni pasażer trafili do szpitala. 

Do zdarzenia doszło około godzi-
ny 21.00 między Chwiramem a Gosto-
mią. Przybyli na miejsce policjanci wstęp-
nie ustalili, że jadący fordem escortem
w kierunku Gostomi 29-latek z nieustalo-

nych przyczyn zjechał na przeciwległy pas
ruchu, a następnie na pobocze, po czym
uderzył w przydrożne drzewo. 

– Po uderzeniu w drzewo pojazd wy-
padł poza pas drogi. Zarówno kierowca,
jak i pasażer z obrażeniami ciała w postaci
wstrząśnienia mózgu, urazu biodra
i miednicy trafili do szpitala – mówi st.
sierż. Beata Budzyń. – Obaj byli nietrzeź-
wi. U kierującego urządzenie do spraw-
dzenia stanu trzeźwości pokazało wynik

prawie dwa promile alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. Ponadto, kierowca escor-
ta nie posiada uprawnień do prowadzenia
pojazdów. 

Obaj mężczyźni są mieszkańcami
gminy Wałcz. 

Według kodeksu karnego osoba, która
powoduje wypadek drogowy podlega ka-
rze pozbawienia wolności do 3 lat.

OPRAC. PK

Kierowca będzie miał kłopoty

W sobotę (31 maja) w firmie
„Ozen Plus” doszło do
pożaru, który gasiło prawie
30 strażaków i sami
pracownicy. Nikomu na
szczęście nic się nie stało,
choć straty są poważne. 

Ogień powstał tuż
przed godz. 13.00 pod metalową wiatą,
w której składowano słomę i brykiet.
Działania były utrudnione ze względu
na wysoką temperaturę i spore zadymie-

nie. Strażacy musieli wyciągać płonące
baloty poza wiatę i tam je dogaszać. Kie-
dy na miejsce dojechały jednostki PSP
i ochotnicy, pracownicy „Ozenu” próbo-
wali sami opanować pożar. Działania
w „Ozenie” trwały ponad 5 godzin.
Uczestniczyły w nich trzy wozy z Ko-
mendy Powiatowej Państwowej Straży

Pożarnej, pięć samochodów OSP oraz
policjanci, którzy ustalają – nieznaną do-
tychczas – przyczynę pożaru. Straty sza-
cuje się na kilkaset tysięcy złotych.
W wyniku pożaru mocno uszkodzona
została jedna z hal. 

Z

Pożar w „Ozenie”

Policjanci zatrzymali 30-letniego
mężczyznę, który ukradł rower tury-
styczny o wartości 800 złotych, bo…
nie miał czym wrócić do domu. Grozi
mu teraz kara pozbawienia wolności
do 5 lat.

Wszystko zaczęło się od interwencji
policjantów patrolujących miasto, którzy
podjęli rutynową kontrolę wobec rowerzy-
sty. Po sprawdzeniu danych właściciela ro-
weru i sprawdzeniu numeru fabrycznego
roweru okazało się, że kontrolowany nie
jest jego właścicielem – rower został skra-
dziony kilka lat temu. Zaskoczony mężczy-
zna twierdził, że kupił jednoślad jakiś czas
temu i nie wiedział, że jest kradziony. Mun-
durowi zabezpieczyli mienie, a śledczy
przystąpili do ustalenia przebiegu zdarzeń. 

– Kilka lat temu prawowity właściciel
przyjechał jednośladem do szpitala w Wał-
czu, a niezabezpieczone mienie pozostawił
przed budynkiem. Tę okazję wykorzy-
stał 30-letni mieszkaniec gminy Wałcz.
Mężczyzna w godzinach popołudniowych
opuścił szpital, a ponieważ nie miał czym
wrócić do domu, postanowił ukraść stojący
przed budynkiem rower. – Później go
sprzedał – mówi rzecznik prasowy KPP
w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. – Poli-
cjanci, jak mówi przysłowie, „po nitce
do kłębka” ustalili również, że rower od mo-
mentu kradzieży miał kilku „właścicieli”. 

30-letni mieszkaniec gminy Wałcz
przyznał się do kradzieży. Za to przestęp-
stwo grozi mu kara pozbawienia wolności
od 3 miesięcy do 5 lat. 

Rower wrócił do swojego właściciela. 
OPRAC. PK

Po nitce 
do kłębka

Burmistrz Mirosławca
informuje, 

że został opublikowany 
na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

i stronie internetowej 
Urzędu wykaz nieruchomości przeznaczonych do

sprzedaży.
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Drużyna piłkarska wałeckiego „Orła” jest bliska sukcesu. Należy się spodziewać, że wkrótce

znajdą się w czołówce tabeli, o czym świadczą wszystkie ostatnie działania sportowców, którzy

opracowali idealną strategię, na której zyskają wszyscy.

Nie jestem fanatykiem piłkarskim, ale uwielbiam jak wygrywają „nasi”. Nigdy jednak nie

przypuszczałem, że przegrane mecze mogą dać tyle dobrego. Bo w piłce nożnej wszystko jest

możliwe. Ostatnie mecze drużyny „Orzeł” Wałcz, to seria porażek. Ostatni mecz wałeckich „Or-

łów” z najsłabszą ekipą w tabeli został oddany walkowerem. No panowie, przegrać po wytężo-

nej rozgrywce, gdzie wyciska się z siebie wszystkie poty – to nie wstyd, ale oddanie meczu bez

walki to hańba. To lekceważenie kibiców, to drwina z osób, które ongiś zasłużyły się dla klubu, który za dwa lata będzie ob-

chodził swoje 70-lecie. Gdzie ta drużyna sprzed lat? Awans wałeckiej drużyny do III ligi to przecież sukces, któremu trud-

no zaprzeczyć. To sukces, z którego kibice byli dumni, a dziś płoną ze wstydu. Tylko patrzeć jak zostanie z nich kupka po-

piołu. Jest już raczej przesądzone, że wałecka drużyna piłkarska spadnie do VI klasy. I... to jest właśnie ten sukces i ta strate-

gia! W końcu „nasi” zaczną wygrywać. Bo być w czołówce tabeli to już jest coś. 

Lecz to nie koniec tej sprytnej strategii, którą opracowali nasi piłkarze. Skoro nie ma wyników, nie ma sensu utrzymy-

wać dla nich stadionu. Przecież to jest koszt, który ponoszą wszyscy wałeccy podatnicy. Co zatem się stanie? Stadion w cen-

trum Wałcza zostanie sprzedany! Teren leży w samym centrum miasta i można (pesymistycznie) wycenić tę ziemię na oko-

ło 4 mln zł. Dzięki tej transakcji zmniejszą się wydatki ponoszone przez miasto na utrzymanie obiektu. Miejska kasa zosta-

nie sowicie zaopatrzona w złotówki, dzięki czemu zniknie problem jakiegokolwiek długu i będą pieniądze na inwestycje.

Brawo, to była naprawdę mistrzowska rozgrywka, gratuluję.

Jednocześnie chciałbym wyrazić wyrazy głębokiego współczucia osobom zasłużonym dla klubu. 

PIOTR KURZYNA

FELIETON

Idealna strategia

reklama
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o działaniach podjętych w związku z wprowadzonymi w 2014r 

podwyżkami za wodę i ścieki.

SSzzaannoowwnnii  SSppóółłddzziieellccyy

W lutym 2014r. Zakład Wodociągów i Kanalizacji w Wałczu wprowadził nową taryfę cenową za dostarczaną wodę i odprowadzanie ścieków. Podwyżka za wodę dla gospodarstw domowych wyniosła 22,96 %,
a za ścieki 25,69 %. Wśród wielu członków Spółdzielni tak drastyczne podwyżki wywołały duży rezonans i zaniepokojenie tym bardziej, że zaproponowany przez Burmistrza projekt uchwały o zatwierdzeniu no-
wych taryf Rada Miasta odrzuciła, a mimo to podwyżki zostały wprowadzone w życie. 

Zarząd Spółdzielni, wsparty stanowiskiem Rady Nadzorczej WSM, zobligowany został do podjęcia działań wyjaśniających. Z prośbą o interwencję zwrócono się do Rady Miasta, Wojewody Zachodniopomor-
skiego oraz Prezesa Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów. Z przykrością należy stwierdzić, że wszystkie te organy do przedłożonego problemu odniosły się negatywnie. 

Wojewoda Zachodniopomorski w piśmie podpisanym przez Wicewojewodę Ryszarda Mićko poinformował, że w analizowanej sprawie brak jest możliwości podjęcia przez Wojewodę czynności nadzorczych
z uwagi na fakt, że Rada Miasta formalnie nie podjęła żadnej uchwały ani w sprawie zatwierdzenia, ani odmowy zatwierdzenia taryf. W takiej więc sytuacji taryfy zgodnie z treścią art. 24 ust. 8 ustawy o zbiorowym
zaopatrzeniu w wodę i ścieki, wchodzą w życie z „automatu” po upływie 70 dni od dnia złożenia wniosku przez ZWiK. 

Rada Miasta, w pismach z dnia 25 lutego 2014r. oraz z dnia 7 maja 2014r. (oba pisma podpisała Przewodnicząca Rady Pani Bożena Terefenko), orzekła, że protest Zarządu WSM jest nieuzasadniony. Ponow-
nie przytoczono przepis, że jeżeli Rada Miasta nie podejmie żadnej uchwały, taryfy wchodzą w życie automatycznie po 70 dniach od dnia złożenia wniosku. 

Fakt nieprzyjęcia uchwały przez radnych Rady Miasta uzasadniono zbyt wysoką podwyżką. 
Zarząd ma świadomość, że w przypadku wątpliwości Rada Miasta ma pełne prawo do samodzielnego sprawdzenia taryf. Na zapytania Zarządu WSM, czy takie badanie przez Radę Miasta zostało przeprowa-

dzone, kto je przeprowadził oraz jaką konkluzją zostało zakończone, udzielono odpowiedzi, że Rada Miasta zasięgnęła opinii komisji Rady i nie zlecała badań dodatkowych.
Biorąc pod uwagę to stanowisko, Zarząd WSM wystąpił o zbadanie taryf pod kątem ochrony konsumentów przez Prezesa Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów. Prezes UOKiK stwierdził że w odczu-

ciu społecznym taryfy stosowane przez Spółkę ZWik mogą być uznane za zbyt wysokie, ale mając na uwadze ekonomiczne aspekty prowadzonej działalności – nie można ich uznać za nieuzasadnione.
Możliwości odwoławcze Zarządu zostały na tym wyczerpane. 

KKOONNKKLLUUZZJJAA

Działając w interesie Spółdzielców, Zarząd Wałeckiej Spółdzielni Mieszkaniowej wraz z innym zarządcami wspólnot, podjął próbę protestu i wyjaśnienia sposobu ustalenia w bieżącym roku ceny za wodę i ście-
ki. Główną przyczyną społecznego niepokoju był fakt, że odrzucone przez Radę Miasta drastyczne podwyżki zostały wprowadzone w życie. Po rozpoznaniu okazało się że głosując przeciw taryfom, Rada Miasta
miała pełną świadomość faktu, że podwyżki wejdą w życie automatycznie. Przyjęty sposób procedowania uchwały, uniemożliwił ponadto podjęcie kontroli przez organy nadzoru Wojewody Zachodniopomorskie-
go. Obrazowo mówiąc podwyżki wprowadzono „tylnymi drzwiami”. Aktualne ceny, choć uzasadnione planowanym inwestycjami ZWiK, są rażąco wysokie. Z pewnością negatywnie odbije się to kondycji finanso-
wej naszych członków oraz na Spółdzielni jako całości. 

ZARZĄD WSM

Dyrektor 
Zakładu Gospodarki Komunalnej w Wałczu 

ogłasza nabór na stanowisko:

Organizator usług cmentarnych i pogrzebowych

Szczegółowe informacje zamieszczone są na stronie 
BIP zakładu i Urzędu Miasta.
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��� DAM PRACĘ
• Ratownika WOPR szukamy do pracy na sta-
nowisko w Machlinach. Śniadanie, obiad, kola-
cja, zapewniamy też spanie. Tel. 604 391 635 
• Konsultant ds. sprzedaży, firma GTI Sp. z o.
o., partner Orange, zaprasza do udziału w rekru-
tacji. Więcej na stronie www.GTI.pl
• PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY DS. HUR-
TU I DETALU WŁASNEGO. Zainteresowane oso-
by prosimy o przesyłanie przesłanie CV oraz listu
motywacyjnego z odpowiedzią na następujące
pytania: Dlaczego chce Pan/Pani pracować
w firmie „SOKOŁÓW” S. A.? Bazując na dotych-
czasowym doświadczeniu proszę wymienić co
najmniej 2 przykłady działań i/lub konkretnych
efektów sprzedażowych, które wskazują, że jest
Pan/i odpowiednim kandydatem/tką na ofero-
wane stanowisko?
Prosimy o zawarcie w dokumencie aplikacyj-
nym klauzuli o przetwarzaniu danych osobo-
wych:
„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich da-
nych osobowych w celach rekrutacyjnych przez
firmę SOKOŁÓW S.A. zgodnie z ustawą o ochro-
nie danych osobowych z dnia 29 sierpnia 1997
(Dz. U. z 1997 r. nr 133 poz. 883)” kontakt:
cd.koszalin@sokolow.pl
• Zakład Stolarski „Larix” w Wałczu, przyjmie
na praktyki uczniów na praktyczną naukę zawo-
du stolarz oraz na przyuczenie do zawodu sto-
larz. Kontakt od 7.00-15: 30 
• Praca dla przedstawiciela handlowego. Wy-
magania: Bardzo dobra znajomość języka nie-
mieckiego.
Wysokie wynagrodzenie. Kontakt:hermer-
de@gmail.com
• Firma TYN BUD zatrudni pracowników dopra-
cy przy tynkach maszynowych gipsowych i ce-
mentowo-wapiennych. Praca na terenie Wałcza
i okolic. Prosimy o kontakt tylko osoby z do-
świadczeniem w tej branży. Tel. 604 941 182
• Hurtownia alkoholowa LECH POL zatrudni
kierowcę z prawo jazdy kat. C Kon-
takt: 67 258 27 68 lub 508 245 232, ul. Koło-
brzeska 58, 78-600Wałcz.
• Opiekunki osób starszych – PROMEDICA24
zatrudni do pracy w Niemczech i Anglii. Atrakcyj-
ne zarobki. Dzwoń: 666 096 758 
• Specjalista ds. sprzedaży, firma MGN w Wał-
czu. Osoby zainteresowane ofertą zapraszamy
do nadesłania CV wraz z listem motywacyjnym
i nazwą stanowiska w temacie wiadomości
na adres:
bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl.
• Z-ca kierownika produkcji. Firma MGN w Wał-
czu poszukuje na stanowisko. Osoby zaintere-
sowane ofertą zapraszamy do nadesłania CV
wraz z listem motywacyjnym i nazwą stanowi-
ska w temacie wiadomości na adres:
bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl.
• Praca w kwiaciarni. Osoby tylko z doświad-
czeniem!!! CV na e-mail:malwa7@onet.eu
tel: 67 258 99 18
• Kierowców z prawem jazdy kategorii
C+E w transporcie międzynarodowym w syste-
mie 3/1. W związku z powiększeniem taboru,
zatrudnimy. Więcej informacji pod podanym
poniżej numerem telefonu 609 090 924
• Zatrudnię pracownika biurowego. Wymaga-
nia: biegła znajomość języka niemieckiego.
Wykształcenie: min. średnie. Praca na umowę
zlecenie. Stawka: 10 zł/godz netto. Miejsce
pracy: Las-Bór Sp. z o. o., 78-630 Człopa.
Szczegóły pod numerem telefo-
nu 67 259 10 87 lub na las-bor.pl@wp.pl
• Spedytor międzynarodowy. Firma transporto-
wo- spedycyjna. Wymagania: komunikatywna
znajomość języka angielskiego i niemieckiego.
Gwarantujemy stałą pracę i wysokie wynagro-
dzenie. CV na: profilgornik@poczta.onet.pl
lub ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz,
tel. 509 159 549.
• Spedytor międzynarodowy. Firma transpor-
towo-spedycyjna poszukuje dobrego pracowni-
ka. Wymagania: mile widziane wyższe wy-
kształcenie, komunikatywna znajomość języka
niemieckiego; znajomość pakietu MS Office.
Zainteresowani ofertą proszeni są o przesła-
nie CV na adres mailowy: spedycja-
walcz@wp.pl
• Praca w Holandii, ciekawe oferty,
tel. 67 258 41 08
• Grafik i programista php. Praca przy tworze-
niu stron www. Zainteresowanych zapraszamy
do kontaktu na biuro@e-hermer.pl
• Sprzedawca, prezenter handlowy, Media
Expert Wałcz. 

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście
w redakcji) Zapraszamy do redakcji
Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, 78-600

Wałcz. 
lokale, nieruchomości:
• KAWALERKA DO WYNAJĘCIA,

CZĘŚCIOWO UMEBLOWA-
NA I WYPOSAŻONA. WOJSKA.

POLSKIEGO CENA 400 zł. M-C +
MEDIA 

Tel. 501 683 777
• Okazja! Sprzedam działkę budowlaną zme-
diami w Ostrowcu 95 PLN m2
tel. 607 183 476
• Sprzedam dwie działki budowlane 15a Ró-
żewo. Tel. 507 136 469
• Do wynajęcia powierzchnie han-
dlową do 70 m2, ul. Kilińszczaków.
Atrakcyjna cena 507 444 419
• Wynajmę dwupokojowe umeblowane
mieszkanie w centrum Wałcza od czerw-
ca 2014 tel. 514 818 660 lub 67 258 68 39
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub dwóch
osób. Wałcz Zatorze tel. 501 826 078
• Sprzedam dom na wsi okolice Wałcza
tel. 67 258 12 20, 721 081 228
• Sprzedam mieszkanie 40 m2 Wałcz
tel. 607 871 650
• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu
pod lasem tel. 666 810 702
• Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, os. Ko-
ściuszki 38m2, Parter tel. 516 630 724
• Sprzedam razem dwie działki w jednej ce-
nie. Nowe Morzyce tel. 693 424 150
• Pokoje do wynajęcia tel. 693 080 752

usługi:
• Niemiecki z sukcesem! Nauka niemieckie-
go, korepetycje, tłumaczenia zwykłe. Niemiec-
ki dla opiekunek. Zapraszam
tel. 666 741 904
• Pożyczka – gotówka w 10 minut do 5,000
minimum formalności, najlepsza oferta
na rynku tel. 508 593 834 lub 508 593 833
różne:
• Szybka pożyczka również dla
osób z zajęciami komorniczymi,
dochodami z MOPS, zasiłkami
i alimentami Ul. Kilińszcza-
ków 25, Tel. 600 840 600
lub 600 348 643.
• Duży wybór Pianin dobrych marek zachod-
nich za przystępną cenę z gwarancją, trans-
portem i strojeniem. Tel. 604 569 342 
• Hurtownia alkoholowa Lech-Pol zatrudni
kierowcę z prawo jazdy „C” 
• ul. Kołobrzeska 58 kontakt: 67 258 27 68
lub 508 245 232
• Przyjmę pracowników budowlanych – ma-
larzy tel. 605 836 714
• Sprzedam słomę 300 ton lub zamienię
na obornik tel. 664 431 414

Regulamin związany z wysyła-
niem drobnych ogłoszeń, znajdu-
je się w redakcji oraz umieszczo-

ny jest na stronie internetowej
www.extra-walcz.pl

W dyskoncie spożywczym odmówio-
no konsumentce sprzedaży produktów,
które wybrała. Jako powód podano, że to-
wary nie były umieszczone w przeznaczo-
nym do tego koszyku sklepowym. Konsu-
mentka włożyła je do przyniesionej ze so-
bą torby. Czy sprzedawca miał prawo od-
mówić sprzedaży produktów?

Na wstępie należy zauważyć, że od-
mowa sprzedaży stanowi wykroczenie
ujęte w Kodeksie wykroczeń: „Kto, zaj-
mując się sprzedażą towarów w przedsię-
biorstwie handlu detalicznego lub
w przedsiębiorstwie gastronomicznym,

ukrywa przed nabywcą towar przeznaczo-
ny do sprzedaży lub umyślnie bez uzasad-
nionej przyczyny odmawia sprzedaży ta-
kiego towaru, podlega karze grzywny”.
W cytowanym przepisie należy zwrócić
uwagę na dwa istotne elementy. Po pierw-
sze, towar musi być przeznaczony
do sprzedaży. Zgodnie z przepisami pra-
wa: „Wystawienie rzeczy w miejscu sprze-
daży na widok publiczny z oznaczeniem
ceny uważa się za ofertę sprzedaży”
– a więc ten warunek był spełniony, bo
produkty były oferowane do sprzedaży.
Po drugie, należy zwrócić uwagę na ten
fragment cytowanego przepisu, który od-
nosi się do odmowy sprzedaży „bez uza-
sadnionej przyczyny”. Czy brak koszyka
lub wózka sklepowego można uznać
za uzasadnioną przyczynę? Raczej nie
znajduję to żadnych podstaw prawnych.
Co innego, gdyby na towarze znajdowała
się adnotacja o jego rezerwacji lub że jest
to „towar wystawowy, nie na sprzedaż”.
Wtedy nie jest to oferta sprzedaży i w ta-
kim przypadku brak zgody na jej zakup

będzie uzasadniony. Podobnie będzie
w sytuacji odmowy sprzedaży alkoholu
lub wyrobów tytoniowych osobie niepeł-
noletniej.

Reasumując, nieumieszczenie pro-
duktów w koszyku lub wózku sklepo-
wym nie stanowi uzasadnionej przyczyny
odmowy sprzedaży towaru. Korzystanie
z koszyków i wózków sklepowych ma je-
dynie za zadanie ułatwić nam zakupy. Ale
spójrzmy na to z drugiej strony. Może zda-
rzyć się tak, że korzystając z własnej torby
lub plecaka towar, który chcemy kupić,
wymiesza się z rzeczami zakupionymi
w innym sklepie lub zaginie w gąszczu
przegródek, co w efekcie może skończyć
się interwencją ochrony sklepu. Ale pa-
miętajmy, ochrona nie może nas rewido-
wać. Jeżeli ma jakiekolwiek podejrzenia,
musi wezwać policjantów.

ŹRÓDŁO: NEWSLETTER 11/2014 FK

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES

WAŁECKIEGO ODDZIAŁU 

FEDERACJI KONSUMENTÓW.

Czy sprzedawca może nie sprzedać?
KĄCIK KONSUMENTA

! ! ! !
Federacja Konsumentów prosi o bardzo pilny kontakt osoby, które zostały pokrzywdzone

przez firmę PKF SKARBIEC (POMOCNA POŻYCZKA) sp. z o.o. w celu udziału w pozwie

zbiorowym oraz ewentualnego udziału w reportażu, który nagrywać będzie Telewizja Polska.

Kontakt 608 037 423.

reklama

Burmistrz Miasta Wałcz informuje 
o naborze w Urzędzie Miasta Wałcz na stanowisko

inspektora ds. Inwestycji w Wydziale 
Planowania Przestrzennego i Inwestycji.

Z ogłoszeniem o naborze można się zapoznać:
na stronie internetowej: www.bip.walcz.pl,
na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Wałcz 

oraz Powiatowego Urzędu  Pracy w Wałczu
oraz uzyskać informacje pod nr telefonu (067 ) 258 44 71.

Termin składania ofert: do dnia 20 czerwca 2014 roku.

Wykorzystują
szansę

Jeszcze do września w szkołach pod-
stawowych w Gostomi i Szwecji realizo-
wany będzie projekt „Nasza szansa
na sukces” współfinansowany przez Unię
Europejską w ramach EFS „Wyrównywa-
nie szans edukacyjnych uczniów z grup
o utrudnionym dostępie do edukacji
oraz zmniejszanie różnic, w jakości usług
edukacyjnych” PO KL. 

Jego głównym celem jest zwiększe-
nie szans edukacyjnych uczniów poprzez
zapewnienie kompleksowego wsparcia
edukacyjnego podczas dodatkowych za-
jęć pozalekcyjnych.

Uczniowie kl. IV-VI odbywają dodat-
kowe zajęcia z matematyki, języka polskie-
go, angielskiego, przyrody i technologii in-
formacyjno-komunikacyjnych. Uczestnicy
projektu uczą się w oparciu o autorskie
programy kształtujące wybraną kompeten-
cję kluczową w danej klasie oraz z wykorzy-
staniem platformy edukacyjnej. W ramach
projektu organizowane są dla uczniów wy-
jazdy na basen oraz wycieczki edukacyjne
w najciekawsze miejsca w Polsce. Benefi-
cjenci projektu zwiedzili już między inny-
mi Kraków, Warszawę, Zakopane, Toruń,
Gdańsk, Malbork. Co roku w lipcu uczest-
nicy projektu doskonalą swoje umiejętno-
ści z zakresu języka angielskiego podczas
tygodniowych obozów rekreacyjno-języko-
wych w górach.

Dzięki projektowi szkoły otrzymały
nowy sprzęt i pomoce dydaktyczne,
m.in. tablice interaktywne, pracownię ję-
zykową, laptopy, mikroskopy i aparaty fo-
tograficzne. Wzbogacono również bi-
blioteki szkolne o słowniki, literaturę me-
todyczną oraz edukacyjne programy
multimedialne.
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Szykują się wybory nowych
władz Wałeckiej Spółdzielni
Mieszkaniowej. Grupa inicja-
tywna złożona z niezadowo-
lonych spółdzielców rozpo-
częła już akcję ulotkową. Za-
rząd WSM nazywa to próbą
przejęcia władzy i mydle-
niem oczu. 

Wybory to czas, gdy jedni chcą
zmienić władzę, a inni tych zmian nie
chcą albo zwyczajnie nie są nimi zain-
teresowani. Zapytani mieszkańcy
spółdzielni o udział w wyborach nie
kryją swej obojętności. 

– Jakie wybory? Nie mam na nie
czasu. Rządźcie tak, żebym płaciła
mniej – stwierdza Danuta, mieszkanka
osiedla 1000-lecia

– Panie, co to zmieni? Kłócą się,
a nic z tego nie wynika, mnie niech
w to nie mieszają – mówi z kolei Pan
Krzysztof z ul. Królowej Jadwigi.

Czy jest szansa na mobilizację?
W ubiegłym tygodniu w Człopie poja-
wiły się ulotki nowej zorganizowanej
grupy lokatorów mieszkań zarządza-

nych przez WSM, którzy zapraszali
na spotkania mieszkańców. Kolejne
spotkania odbyły się także w Wałczu.

Grupa ta (nie jest to stowarzysze-
nie, lecz nieformalna grupa inicjatyw-
na) jest nie do końca zadowolona
z działalności obecnych władz WSM.
Na ulotkach obiecują bardzo ogólniko-
wo, głównie niższe czynsze i zmianę
władz w WSM. 

Zarząd spółdzielni uważa, że to
nieuczciwe mydlenie oczu spółdziel-
com.

– Jak można mówić, że spółdzielcy
mają prawo sami zadecydować, kto ma
zasiąść w radzie, a jednocześnie na od-
wrocie ulotki przedstawia się gotową li-
stę jedynych wybrańców, na których lo-
katorzy wręcz muszą głosować. Warto
podkreślić, że są to reprezentanci tylko
jednego osiedla – zauważa jeden
z członków zarządu WSM proszący
o zachowanie anonimowości – Przypo-
mnę, że spółdzielnia WSM to nie tylko
Dolne Miasto i reprezentanci powinni
być z każdego osiedla, którym WSM
zarządza w imieniu spółdzielców. Ta
grupa niestety o tym nie wspomina
podczas spotkań, bo pozgłaszali
do wyborów tylko siebie, chcąc po pro-

stu przejąć władzę. Moim zdaniem
w sposób niesmaczny, nieetyczny i nie
mający nic wspólnego z demokracją
Nie miałbym nic przeciwko, gdyby ro-
bili spotkania przed 19 maja, gdy mijał
czas zgłaszania kandydatów do rady.
Wówczas taka akcja miałaby sens, bo
więcej członków kandydowałoby, ale
teraz? To próba zdobycia władzy do za-
łatwienia prywatnych spraw, a nie
obrona lokatorów. Na szczęście mamy
rozsądnych spółdzielców, którzy na to
się nie nabiorą.

Największy zarzut stawiany WSM
przez grupę inicjatywną to sposób roz-
liczania centralnego ogrzewania. Nie
jest on łatwy do wytłumaczenia osobie,
która nie jest biegła w matematyce i fi-
zyce, gdyż opiera się na szeregu współ-
czynników. To, że cała spółdzielnia pła-
ci mniej za ogrzewanie jest jednak fak-
tem. W latach 90. koszt ogrzewania
przekazywany do ZEC-u oscylował
w granicach 700 tys. zł miesięcznie,
dziś jest to zaledwie 450 tys. miesięcz-
nie. Wszystko za sprawą wprowadzo-
nych podzielników ciepła oraz termo-
modernizacji. W wyrywkowo spraw-
dzonych blokach na Dolnym Mieście
okazuje się, że salda dla całych budyn-

ków wychodzą często na plus. Przykła-
dowo w bloku nr 22 były osoby, które
dopłacały, ale i takie, które otrzymały
zwrot za nadpłaconą energię cieplną
i gdy zsumuje się wszystkie zwroty
i dopłaty, wówczas bilans wychodzi
na plus – to kwota 6715 złotych.
W bloku nr 16 zbilansowana kwota
to 9677 zł na plus. W bloku nr 30
do kieszeni spółdzielców wróci-
ło 17736 zł, a w wieżowcu zwrócono
mieszkańcom 26267 złotych. Dla-
czego więc ludzie dopłacają w swych
mieszkaniach do energii cieplnej? Taka
jest już natura Polaka, że choćby nie
wiadomo co, to zawsze będzie chciał
płacić mniej. Stąd różnego rodzaju spo-
soby na ominięcie naliczania ciepła
przez podzielniki. Zakrywanie ich,
ściąganie, czy nawet podmienianie
grzejników. Ze sposobów na ominięcie
podzielników praktykowanych przez
wałeckich spółdzielców można napisać
obszerny poradnik. Gdy nie ma po-
dzielnika, to jest grzanie do oporu. Pła-
cą za to Ci, którzy uczciwie korzystają

z energii cieplnej. Stąd też często są aż
takie rozbieżności między lokatorami
tego samego bloku. Jaki z tego wnio-
sek? Chcesz płacić mniej – zakapuj są-
siada! 

Rozwiązaniem dla niektórych blo-
ków może być wprowadzenie opłaty
ryczałtowej, wówczas każdy lokator
płaciłby za ciepło na podstawie metra-
żu, a po odczytaniu licznika głównego
wszyscy w danym bloku otrzymaliby
taki sam zwrot lub taką samą dopłatę. 

Przypomnijmy, że członkowie wy-
bierani są na walnych zgromadzeniach
cząstkowych, które odbędą się
w czerwcu. Spółdzielcy wybierają 15
członków z przedstawionej listy po-
przez wykreślenie tych, których nie ak-
ceptują w radzie. Uwaga! Wpływanie
w jakikolwiek sposób na głosującego
podczas walnego zebrania jest łama-
niem prawa. Powinny o tym pamiętać
osoby biorące udział w wyborach. War-
to dodać, że członek rady nadzorczej
dostaje miesięczne uposażenie w wyso-
kości około 300 złotych….

PIOTR KURZYNA

Awantura o kasę

tekst sponsorowany
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9 rodzin wzięło udział w zorganizowanej po raz
pierwszy przez wałecki ratusz grze plenerowej. 

Jej założeniem było zaangażowanie całych rodzin
do odnajdywania zabytków i ciekawych miejsc na te-
renie miasta. O główną nagrodę (bilety do kina dla ca-
łej rodziny) uczestnicy walczyli na dwóch trasach.
Po drodze czekały na nich liczne zaszyfrowane wska-
zówki, które miały doprowadzić ich do mety, czyli
na wałecką „Cegielnię”. Zwycięska drużyna pokonała
trasę (około 3 km) w ciągu 30 minut, zdobywając
tym główną nagrodę, czyli bilety do kina dla całej ro-
dziny. Zwyciężyli: Marta Winiarz, Marianna Pomyka-
ła oraz Franek i Alex. Upominki od zastępcy burmi-
strza Waldemara Lechnika otrzymały też pozostałe
rodziny. Na zakończenie gry przy wspólnym ognisku
można było zjeść kiełbaskę oraz zwiedzić skansen
Grupy Warownej „Cegielnia”. 

Wydarzenie patronatem objęła burmistrz Bogu-
sława Towalewska, a jej organizatorami byli pracowni-
cy wydziału rozwoju gospodarczego, promocji, spor-
tu i turystyki wałeckiego ratusza. Rodzinną grę plene-

rową pomogli też przeprowadzić harcerze i pracowni-
cy MZW. 

OPRAC. ZB

Rodzinnie w plenerze

Początek czerwca to czas obfitujący
w imprezy z okazji Dnia Dziecka.
Przedstawiamy relacje z kilku takich
wydarzeń. 

Festyn w siodle
Pod patronatem burmistrza Tuczna

Krzysztofa Hary 24 maja w stajni Rusino-
wo odbyła się druga edycja festynu konne-
go. Pogoda – jak wiadomo – decyduje
przynajmniej o połowie sukcesu imprezy
plenerowej, dlatego organizatorzy, mając
jeszcze w pamięci ubiegłoroczną ulwę,
z niepokojem spoglądali w niebo. Aura
okazała się jednak dla nich łaskawa
i deszcz nie zdołał „położyć” niezwykle
udanej imprezy. 

Imprezę w sobotni poranek rozpoczę-
ły towarzyskie zawody w skokach przez
przeszkody. Frekwencja wśród jeźdźców
była bardzo wysoka. Do Rusinowa przyje-
chali nie tylko zawodnicy z okolicznych
klubów, ale także m.in. z Piły, Budzynia
i spod Złotowa. 

Później odbył się festyn z okazji Dnia
Dziecka zorganizowany przez mieszkań-
ców, Gminny Ośrodek Kultury w Tucz-
nie i miejscową stajnię. Wśród atrakcji był
m.in. zamek dmuchany, występy naj-
młodszych mieszkańców, pokaz umiejęt-
ności grupy wojów z Poznania, pokaz lo-
kalnego sprzętu rolniczego oraz loteria
fantowa z cennymi nagrodami – m.in. ro-
werem i dwudniowym pobytem w rusi-
nowskim pensjonacie. Każde dziecko
z okazji swojego święta otrzymało w pre-

zencie kapelusz kowbojski. 
Imprezę zakończyła zabawa taneczna

z zespołem „Adonis”, która trwała do póź-
nych godzin nocnych. 

Osiedlowy Dzień Dziecka
W sobotnie przedpołudnie na no-

wym boisku przy osiedlu Chrząstkowo
mieszkańcy zorganizowali festyn dla swo-
ich pociech. Impreza ma długą tradycję,
jednak musiała nastąpić trzyletnia prze-
rwa, bo jedna z firm na placu składowała
swoje materiały. Teraz jest tam duże bo-
isko do piłki nożnej, nad którym pracowa-
li sami mieszkańcy i boisko do siatkówki
ufundowane przez burmistrz Bogusławę
Towalewską. Wśród atrakcji festynu były

liczne zabawy i konkursy z nagrodami dla
dzieci. 

– U nas nie ma przegranych, tylko
wygrani. Żadne dziecko nie wyjdzie z fe-
stynu bez nagrody, a – dzięki hojności
sponsorów – przygotowaliśmy ich aż sto
– cieszy się jeden z członków komitetu or-
ganizacyjnego Józef Kiziuk. 

Na zakończenie odbyła się pogadanka
na temat szkodliwości różnego rodzaju
używek i narkotyków skierowana już
do nieco starszych uczestników imprezy. 

W Ostrowcu jak zwykle 
atrakcyjnie

Festyn z okazji Dnia Dziecka organi-
zowany przez sołtysa Marka Kapeckiego,

Radę Sołecką i radnego powiatowego Jana
Kaczanowicza to już marka – zawsze cie-
szy się dużą frekwencją. Teraz nie mogło
być inaczej. W minioną sobotę
do Ostrowca przyjechali nie tylko miesz-
kańcy okolicznych miejscowości, ale też
wałczanie. Wśród atrakcji były m. in.: ko-
lorowa piana, malowanie twarzy, pokaz
tresury psów, sprzętu policyjnego, wata
cukrowa oraz koncerty m.in. uczniów SP
w Szwecji oraz grupy muzycznej z rodzin-
nego domu dziecka. Imprezę zakończyła
zabawa pod chmurką. 

Nad wodą
31 maja nad Bytyniem Wielkim

w Drzewoszewie odbył się „Festyn
nad wodą”. Impreza została zainicjowana

przez WOPR Z Chodzieży, który od lat
ma swoją bazę w Drzewoszewie. Ideą im-
prezy było umożliwienie rodzinom z tere-
nu gminy i miasta Mirosławiec, które ob-
jęte są opieką przez MGOPS, wspólnej in-
tegracji i spędzenia wolnego czasu w spo-
sób aktywny. Oprócz największej atrakcji
dnia – przejazdu motorówką, dzieci mo-
gły poznać zasady pierwszej pomocy, zasa-
dy korzystania z obszarów wodnych,
a także poznać pracę WOPR-u. Jak stwier-
dził na miejscu prezes WOPR z Chodzie-
ży Cezary Lipski, w każdym uczestniku
widział potencjalnego ratownika wodne-
go. Na pamiątkę uczestnictwa w imprezie
dzieci otrzymały specjalny dyplom.

ZESPÓŁ

Moc atrakcji na Dzień Dziecka

Przedmiotem dzi-
siejszego artykułu nadal
będzie problem znale-
zionych rzeczy – poru-
szymy kwestię szczegó-
łowych obowiązków,
które wynikają z rozpo-
rządzenia, za tydzień
zaś mowa będzie o od-
powiedzialności za nie-
zwrócenie rzeczy. Co
ciekawe odpowiedzial-
ność ta może być niekie-
dy bardzo surowa.

PRZY ODDANIU
Oprócz ogólnych obowiązków wynikających z Ko-

deksu cywilnego warto poznać również informacje bar-
dziej szczegółowe zawarte w Rozporządzeniu Rady Mi-
nistrów z dnia 14 czerwca 1966 r. w sprawie rzeczy
znalezionych. Dowiemy się w nim m. in., że musimy
zostawić każdą rzecz na przechowanie, jeżeli organ tego
on nas zażąda, natomiast jeżeli my żądamy odbioru
od nas rzeczy znalezionej wówczas organ przechowaw-
czy może odmówić jej przyjęcia, jeżeli rzecz nie przed-
stawia żadnej wartości. 

Zdarzą się także z pewnością przypadki, w których
rzeczy znalezionej nie będziemy w stanie dostarczyć
do organu- wówczas możemy ograniczyć się do wskaza-
nia miejsca, w którym rzecz się znajduje.

Warto również pamiętać, że czynności dotyczące
wydania rzeczy muszą być stwierdzone przez organ od-
powiednim poświadczeniem zawierającym imię, na-
zwisko i adres znalazcy oraz dokładne określenie znale-
zionej rzecz, czas i miejsce znalezienia. Ten moment
jest też najlepszą chwilą do zgłoszenia żądania znaleź-

nego, bowiem w ww. poświadczeniu organ czyni o tym
wzmiankę. 

PRZY SZUKANIU I WYDANIU
Obowiązkiem organu jest podjęcie poszukiwania

właściciela rzeczy – powinien on w razie potrzeby do-
konać ogłoszeń w miejscowej prasie. Osoba odnalezio-
na (właściciel) zostanie wezwana do odbioru rzeczy
a znalazca, który żądał znaleźnego zawiadomiony o ad-
resie właściciela. 

Koszty przechowywania, sprzedaży rzeczy oraz
utrzymania jej w należytym stanie oraz koszty poszuki-
wań obciążają uprawnionego do odbioru, ale jedynie
do wysokości wartości rzeczy w dniu odbioru. Co waż-
ne rzecz nie będzie nam wydana dopóki nie zapłacimy
tych kosztów.

Należy też pamiętać, że dokumenty wojskowe oraz
pozostałe rzeczy, które noszą cechy rzeczy wojskowych
jak również rzeczy, do posiadania których niezbędne
jest szczególne pozwolenie (np. broń, amunicja) oraz
dowody osobiste, paszporty i dokumenty podróży na-
leży niezwłocznie oddać najbliższej jednostce Policji. 

Podobnie jak zostało określone w Kodeksie cywil-
nym i tutaj przepisy rozporządzenia nie mają zastoso-
wania do rzeczy znalezionych w budynku publicznym
albo innym pomieszczeniu otwartym dla publiczności
oraz do rzeczy znalezionych w wagonie kolejowym,
na statku lub w innym ośrodku transportu publiczne-
go. W takim przypadku znalazca obowiązany jest od-
dać rzecz zarządcy budynku lub pomieszczenia albo
zarządcy środka transportu publicznego.

Za tydzień nadal o rzeczach zgubionych.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PRAWNIK

ZNALEZIONE TEŻ KRADZIONE cz. 2
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Wałcz

8 czerwca na targowisku
miejskim w Wałczu odbę-
dzie się pierwsza edycja
Eko Targu z „Alternatywą”. 

Wystawcy, którzy chcą
zaprezentować swoje produk-
ty, zwierzęta i inne przedmio-
ty proszeni są o przygotowa-
nie we własnym zakresie stoli-
ków i zgłaszanie udziału tele-
fonicznie do Wojciecha Kacz-
marka pod numerem telefo-
nu 512 312 624.

– Mieliśmy rozpocząć
w maju, ale musieliśmy się so-
lidnie przygotować, dlatego
w najbliższą niedzielę zapra-
szam wszystkich mieszkań-
ców gminy Wałcz i ościen-
nych, a innych zapraszamy
na zakupy – mówi W. Kacz-
marek, wiceprezes SIO „Alter-
natywa”.

Organizatorzy nie pobierają żadnych opłat od wystawców i dziękują za nieodpłatne
użyczenie terenu targowiska Zakładowi Gospodarki Komunalnej w Wałczu. 

OPRAC. PK

Zaproszenie na targ ekologiczny

Dokończenie str 1
Członkowie szantowej grupy „Majtki

Bosmana” też podeszli do tej propozycji
pozytywnie, jednak później się okazało, że
zarówno pierwszy, jak i drugi termin mają
zajęty. 

E. Naczk, myśląc o terminie lipco-
wym, zaangażowała muzyków, z którymi
współpracuje, a ich udział jest niezbędny
do wystawienia II premierowego, spekta-
klu muzycznego „Piosenki naszych rodzi-
ców”. Wystąpić mieli także podopieczni
studia „Esti”. Ponad tydzień temu dowie-
działa się jednak, że termin został zmienio-
ny na 28 czerwca. 

– Po spotkaniu z panią burmistrz
na początku kwietnia wysłałam maila
z pełną ofertą koncertową i propozycją za-
jęcia się artystyczną stroną jarmarku, anga-
żując się osobiście w to przedsięwzięcie.
Niestety bez aprobaty. Kilka dni temu
otrzymałam maila z WCK o treści: „... na-
pisz, ile czasu chcesz zająć w programie jar-
mamrku 28 czerwca?” Pomijając formę ko-
respondencji, niestety musiałam odmó-
wić, bo tego dnia koncertuję w sąsiednim
mieście, a moi podopieczni także wystę-
pują na scenie – mówi się E. Naczk. – Do-
wiedziałam się, że o zmianie daty można
było przeczytać m.in. na stronie interneto-
wej WCK oraz na plakatach z dziwnym
apelem do artystów. Uważam, że bardziej
elegancką formą byłoby poinformowanie
muzyków, wysłanie maila albo chociaż
SMS-a z informacją o zmianie terminu.
Tym bardziej, że ofertę złożyłam dwa mie-
siące temu, a zarówno ja, jak i cała reszta
mieliśmy wystąpić nieodpłatnie. Uwa-
żam, że dom kultury powinien konsolido-
wać środowisko, a nie dzielić. 

Dyrektor WCK M. Laskowska-Iwano-
wicz mówi, że zmiana terminu podykto-
wana była tym, że w tym samym czasie
w Mirosławcu ma się odbyć Festiwal Żu-
bra. Nie widziała i dotąd nie widzi potrze-
by informowania każdego wałeckiego ar-
tysty zainteresowanego występem na jar-

marku z osobna. 
– Nawet do głowy mi nie przyszło, że

skoro jest apel, trzeba każdego obdzwonić.
Gdybym była artystką, nie czekałabym aż
ktoś do mnie zadzwoni, tylko przyszła-
bym i zapytała o jakiej godzinie mam za-
grać i jaki program przygotować – mó-
wi M. Laskowska-Iwanowicz. 

W mieście pojawiły się głosy, że jar-
mark jest celowo sabotowany przez miasto
i WCK, bo burmistrz B. Towalewska nie
chciała tej imprezy organizować, a klęska
tegorocznej edycji miała udowodnić, że jej
pierwotna decyzja była słuszna. 

– To wierutna bzdura. Po co mieliby-
śmy sabotować imprezę, którą współorga-
nizujemy? – pyta M. Laskowska-Iwano-
wicz – Przecież też za nią odpowiadamy
i zależy nam na tym, żeby była zorganizo-
wana jak najlepiej przy takich możliwo-
ściach finansowych jakie mamy. Przygoto-
wujemy więcej atrakcji niż było w po-
przednich latach, np. kolorową pianę,
mecz piłki siatkowej, karaoke, zamki dmu-
chane, zabawę nocną z zespołem „Re-
turn”, koncerty podopiecznych Dariusza
Izbana i Marka Giłki, warsztaty hafciar-
skie, artystyczne i lepienie z gliny. Będą też
konkursy staropolskie, rycerze, grupa mili-
tarna. Dzielimy się organizacją, my jeste-
śmy odpowiedzialni za to, co dzieje się
na scenie i dodatkowe atrakcje, a kupcy od-

powiadają za stoiska. Może gdyby wszyst-
ko było w naszej gestii, też to wszystko wy-
glądałoby inaczej. Uważam, że nasza im-
preza nie będzie odbiegać poziomem
od innych festynów tego typu, może tylko
tym, że nie mamy gwiazdy. Naprawdę nie
wiem skąd informacje o rzekomym sabo-
tażu. Dla mnie to jakaś paranoja. 

Przedstawicielka współorganizatorów
– Stowarzyszenia Przedsiębiorców i Kup-
ców Ziemi Wałeckiej Krystyna Łątkowska
tłumaczy, że nie była odpowiedzialna
za informowanie artystów o zmianie ter-
minu i żałuje, że nie wszyscy będą mogli
wystąpić. 

– Jest mi bardzo przykro z powodu te-
go nieporozumienia. Liczyłam na występ
artystów, którymi możemy się pochwalić,
niestety zostali zawiadomieni zbyt późno
– mówi. – Mimo wszystko mam nadzieję,
że jarmark się uda i mieszkańcy dopiszą.
Korzystając z okazji, chciałabym poprosić
wszystkich artystów plastyków, rzemieśl-
ników, producentów miodów i lokalnych
potraw o zgłaszanie się do nas i zaprezento-
wanie swojego dorobku na przygotowywa-
nych przez nas stoiskach. Serdecznie za-
praszam. 

Jaki będzie tegoroczny jarmark? Cięż-
ko na razie powiedzieć. Jedno jest pewne:
jeszcze żaden nie wzbudzał tylu emocji. 

Z. BŁASZCZYK

Jarmarczne zamieszanie
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Przy Poradni Psychologiczno-Pedago-
gicznej w Wałczu powstaje stowarzy-
szenie rodziców i opiekunów dzieci
autystycznych, zwanych „Drużyną
Ananasów”. Nieformalnej jeszcze or-
ganizacji już udało się zorganizować
pierwszą imprezę dla swoich pociech
– Dzień dziecka, który odbył się 1
czerwca w Ośrodku Edukacji Przyrod-
niczo-Leśnej i Ekologicznej „Morzy-
cówka”. 

Członkowie „Drużyny Ananasów”
rzadko korzystają z oferty imprez organi-
zowanych przez szkoły i na przykład mia-
sto, bo nie lubią tłoku, hałasu czy stania

w długich kolejkach, dlatego rodzice po-
stanowili przygotować coś wyłącznie dla
nich. Impreza miała charakter kameralny,
uczestniczyło w niej 20 dzieci, ich rodzi-
ców i opiekunów. Wśród atrakcji były
m.in. zamek dmuchany, pokaz sprzętu
wojskowego i wozu pancernego Grupy
Pancernej z Wałcza, kurs pierwszej pomo-
cy, który przeprowadzili Barbara Gawroń-
ska i Krzysztof Mosejczuk, zabawa
przy muzyce i sztuczki fizyczne (Damian
Sikorski, Katarzyna Krawczyk), a także po-
kaz sprzętu policyjnego przywiezionego
przez Beatę Budzyń i Sebastiana Woźnia-
ka. 

– Stała się rzecz niesamowita. Pozy-
skaliśmy wielu wspaniałych sponsorów,
których nie trzeba było namawiać do po-
mocy, wystarczyły tylko dwa słowa – cie-
szy się pedagog Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej w Wałczu Monika Gwoz-
decka. – To dzięki nim mamy tak udaną
imprezę i upominki dla naszych Anana-
sów. Serdecznie dziękujemy. 

Nagrody ufundowali: Fundacja „Spo-
łeczeństwo Obywatelskie” Romana Wi-
śniewskiego, sklep „Brzdąc”, Andrzej Jago-
da z firmy „Eda” w Pile oraz firmy „Vers”
i „Fandrew”. Właściciel parku linowego
w Rudnicy, a zarazem nasz redakcyjny ko-

lega Marcin Koniecko ufundował bilety
do parku, Sławomir Ptak koszulki, Marek
Andrzejewski (FHU „ATMD”) hel do ba-
loników, a Stowarzyszenie Inicjatyw Oby-
watelskich „Alternatywa” maszynę do ro-
bienia waty cukrowej. W organizację im-
prezy włączyli się: M. Syrnyk, p. Karczew-
scy, p. Kądziela, p. Stenka, p. Cerazy, p.
Gwozdeccy oraz dyrektor przedszkola „El-
fik”. 

Pierwsza impreza zorganizowana dla
„Drużyny Ananasów” była bardzo udana,
dlatego ich rodzice i opiekunowie już pla-
nują kolejne. Jednak celem stowarzysze-
nia, które się właśnie zawiązuje, nie jest
wyłącznie organizacja imprez. Rodzice
chcą upowszechniać wiedzę na temat au-
tyzmu i zespołu Aspergera wśród miesz-
kańców, żeby ich dzieci traktowane były ze
zrozumieniem. Marzy im się większa ilość
godzin z psychologiem, pedagogiem, na-

uczyciel wspomagający dla każdego
ucznia z autyzmem oraz miejsce, w któ-
rym ich dzieci będą mogły w pełni rozwi-
nąć swój potencjał. 

– Nasze dzieci, szczególnie te z ze-
społem Aspergera są wybitnie uzdolnio-
ne, ale nie oferuje się im niczego.
Do trzeciej klasy nie ma stypendiów, a je-
śli do tego czasu nie rozwinie się ich
możliwości, nie zaoferuje się im czegoś
więcej – ten ogromny potencjał zostanie
zahamowany – mówi M. Gwozdecka.
– Mnie się marzy akademia młodego ge-
niusza wyposażona w mikroskopy, lune-
ty. Marzą mi się stypendia dla rodziców
na sprzęt, książki, wyjazdy edukacyjne.
Wałcz doczekał się wielu wspaniałych
sportowców, może dzięki temu docze-
kałby się też naukowców?

ZB

Piknik z Ananasami
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��� 
Sędzia pyta oskarżonego:

- Czy to prawda, że sprzedawał pan sok
poziomkowy, twierdząc że to eliksir

długowieczności?
- Tak! Wysoki sądzie!

- Czy oskarżony był już za to karany?
- Tak. W 1367 roku, a później w 1875.

��� 
Noc poślubna. On ją pyta:

- Kochanie, dużo było ich przede mną?
Mija godzina, ona milczy.

- Kochanie, gniewasz się na mnie?
- Cicho, liczę...

��� 
Pewnego razu niewidomy postanowił

odwiedzić Teksas. Wsiada do samolotu
teksańskich linii lotniczych i zapada się w

miękkim, dużym fotelu.
- Hej... - mówi niewidomy - ale duży fotel.

- W Teksasie wszystko jest większe, niż gdzie
indziej - mówi siedzący obok pasażer.

Kiedy niewidomy wylądował w Teksasie,
pierwsze kroki skierował do baru. Dostał

kufel, bada go dłońmi i mówi z podziwem:
- Ale duże kufle tu macie.

- W Teksasie wszystko jest większe niż gdzie
indziej - mówi barman.

Po kilku piwach niewidomy pyta barmana,
gdzie jest toaleta.

- Na drugim piętrze, trzecie drzwi po prawej -
pada odpowiedź.

Niewidomy idzie, ale gubi drogę i zamiast do
toalety, wchodzi do sali z basenem. Potyka

się, wpada do wody i przerażony krzyczy:
- Nie spłukiwać! Nie spłukiwać!

��� 
Mówi Jaś do Małgosi:

- Małgosiu, stań na drabince to ci dam 5 zł!
Małgosia stanęła na drabince i krzyczy do

mamy:
- Mamo, Jaś mi dał 5 zł bo stanęłam na

drabince.
- Małgosiu, Jaś chciał ci zobaczyć majteczki.

Na drugi dzień Jaś z kolegami mówią:
- Małgosiu, stań na drabince to ci damy po

3 zł.
Małgosia znów stanęła na drabinkę i krzyczy

do mamy:
- Mamo, Jaś z kolegami dali mi po 3 zł, bo

stanęłam na drabince!
- Małgosiu, Jaś z kolegami chcieli ci

zobaczyć majteczki.
- A ja ich wykiwałam, bo dzisiaj nie

nałożyłam majteczek!
��� 

Jedzie rodzina szosą: mąż, żona i dwuletni
Jaś. Zatrzymuje ich policja i bada ich

alkomatem
Mąż: 2 promile,

- Do radiowozu! Już!
- Ależ panie, macie alkomat zepsuty, niech

pan bada żonę!
Żona: 2 promile.

- Tym bardziej do radiowozu!
- Ależ naprawdę nic nie piliśmy! Niech pan
zbada Jasia! Dziecku przecież byśmy nie

dawali!
Jaś: 2 promile.

- Przepraszamy państwa, rzeczywiście
mamy zepsuty alkomat. Proszę jechać dalej,

do widzenia! - mówi policjant.
Rodzinka jedzie dalej. Po chwili mąż

odwraca się do żony i mówi:
- Widzisz? A mówiłaś, żeby Jasiowi nie

dawać!

reklama

Zapowiedział na ostatniej se-
sji Rady Gminy wójt Piotr
Świderski, mówiąc o różnego
rodzaju osobach, stowarzy-
szeniach, instytucjach i druży-
nach spoza gminy, które pro-
szą o dofinansowanie organi-
zowanych przez nich imprez.
Szef gminy stanowczo zapro-
testował przeciwko ciągłemu
naciąganiu gminy. 

P. Świderski mówił, że od czerwca
wszystkie te osoby i stowarzyszenia (spoza
terenu gminy) nie dostaną już od gminy
ani złotówki. 

– Chcemy być partnerami. Należy
nam się równe traktowanie – zirytował się
wójt. – Wszyscy przychodzą do nas po pie-
niądze, a jednocześnie w mieście źle mówi
się o naszych szkołach i naszych uczniach. 

P. Świderski uczulił także radnych
na przypadki „podkradania” zawodników
i szpiegowania gminnych drużyn sporto-
wych. Podobno w efekcie takich działań
młodzi mieszkańcy gminy przechodzą
do miejskich zespołów. 

Specjalnym gościem sesji był pełniący
obowiązki dyrektora 107 Szpitala Wojsko-
wego Marek Kornet, który przedstawił
radnym informację na temat funkcjono-
wania wałeckiej służby zdrowia. Szpital
ma w tej chwili 340 łóżek w 12 oddziałach

i dwóch pododdziałach oraz 18 poradni
specjalistycznych, zakład rehabilitacyjny,
a także m.in. pracownię diagnostyki obra-
zowej. Radnych najbardziej interesowało
kiedy skończą się kolejki w przychodni,
podawali też przykłady sytuacji nieprofe-
sjonalnego – według nich – traktowania
pacjentów w izbie przyjęć. 

Inna poruszona podczas obrad sprawa
dotyczyła możliwości obniżenia miesz-
kańcom opłat za odprowadzanie ścieków.
Z niektórych wsi nieczystości dowożone
są lub płyną do oczyszczalni w Wałczu. Te
osoby płacą znacznie więcej niż mieszkań-
cy, których obsługuje referat ds. gospodar-
ki wodno-ściekowej w Kołatniku, który
podlega gminie Wałcz. Wójt Piotr Świder-
ski i radca prawny Adam Raczyński szuka-
ją jeszcze możliwości prawnych wyrówna-
nia opłat. Projekt stosownej uchwały ma
być przedłożony radnym na jednej z naj-
bliższych sesji. 

W dalszej części obrad rajcy jednogło-
śnie podjęli uchwały w sprawie zmian
w budżecie, określenia rodzajów świad-
czeń przyznawanych nauczycielom w ra-
mach pomocy zdrowotnej oraz w sprawie
zmiany uchwały dotyczącej trybu rozlicza-
nia dotacji dla niepublicznych przedszkoli
i punktów przedszkolnych. Radni
– przy głosie wstrzymującym – wyrazili
zgodę na zawarcie umowy najmu lokalu
w drodze bezprzetargowej i w sprawie in-
kaso opłaty miejscowej (jednogłośnie). 

ZB

Koniec z „dziadowaniem”!

Kobieca drużyna Ochotniczej Straży
Pożarnej w Golcach zajęła drugie
miejsce w wojewódzkich zawodach
sportowo-pożarniczych, które w mi-
niony weekend odbyły się w Kaliszu
Pomorskim. Powiat (z dobrymi wyni-
kami) reprezentowały także jednostki
OSP w Dębołęce i młodzieżowe druży-
ny pożarnicze ze Szwecji i Rudek. 

Kobieca drużyna z Golc nie miała nie-
stety szczęścia. Niewiele brakowało, a zaję-
łaby pierwsze miejsce, niestety sędziowie
doliczyli naszym reprezentantkom punk-
ty karne, które miały wpływ na czas.
Do zwycięstwa zabrakło im zaledwie… 1,5
sekundy. 

Członkowie OSP w Dębołęce uplaso-
wali się z kolei na czwartym miejscu
w swojej kategorii, a młodzieżowe drużyny
ze Szwecji i Rudek – mimo dużej konku-
rencji – zajęły piąte lokaty. 

– Jestem bardzo zadowolony szcze-
gólnie z sukcesu drużyny OSP w Golcach.
Gratulacje należą się nie tylko naszym re-
prezentantkom, ale również Leszkowi
Marchewce i Januszowi Szczechowskie-
mu, którzy przygotowali swoją drużynę
do startu w tych zawodach. Proszę mi wie-
rzyć, że wymaga to ciężkiej pracy i zaanga-
żowania całej jednostki – mówi komen-
dant gminny OSP Jan Kaczanowicz.
– Cieszę się, że praca z ochotnikami i mło-
dzieżą przynosi tak dobre wyniki nie tylko
w zawodach sportowo-pożarniczych, ale
także w turniejach wiedzy pożarniczej.
W tym roku mamy reprezentantów
na szczeblu krajowym. To wielkie wyróż-
nienie okupione ciężką pracą. 

Strażacy ochotnicy mieli do pokona-
nia sztafetę i ćwiczenia bojowe. Młodzież
tradycyjnie walczyła według międzynaro-
dowego regulaminu CTIF. ZB

Strażackie sukcesy
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1 czerwca na boisku przy Miejskim
Ośrodku Sportu i Rekreacji odbyło się
zakończenie rozgrywek ligi żaczków. 

Uczestniczyło w nich 7 drużyn: Dra-
wa I Drawsko Pomorskie, Drawa II Draw-
sko Pomorskie, „Orlik” Złocieniec oraz wa-
łeckie drużyny” SP „Orzeł 2010 I”, SP
„Orzeł 2010 II”, UKS „Czwórka” i „Al-
bor”. Młodzi zawodnicy rozegrali 21 me-
czów 2x5 minut. Jak zwykle nie było prze-

granych, liczyła się zabawa i zdrowa rywa-
lizacja. Zawodnicy zostali uhonorowani
pamiątkowymi medalami, które wręczali
prezesi KOPZZ Mirosław Wiercioch
i Grzegorz Maciejasz. 

Organizatorzy dziękują wałeckiemu
Starostwu, firmie „Albor” oraz niezastą-
pionym rodzicom za zorganizowanie po-
częstunku i koordynowanie imprezy. 

OPRAC. PK

Grały żaczki

Wałeccy kolarze w ubiegły weekend
rozjechali się po całej Polsce, by re-
prezentować miasto w maratonach
rowerowych. 

W sobotę w Krakowie na Skandia Ma-
raton Tadeusz Korzeniewski na dystansie
medio (61 km) zajął 15. lokatę w open
i drugą w M4. W Bydgoszczy na Metropo-
lia Maraton wystartował z kolei Jan Mysz-
kowski, który na dystansie mega (55 km)
zajął 32. miejsce w open i drugie w M2.

W niedzielę do Krzywej Wsi niedaleko
Złotowa wybrała się pięcioosobowa ekipa wa-
łeckich kolarzy. Wszyscy startowali na 38-ki-
lometrowym dystansie mini. Dariusz Hof-
man zajął 23. miejsce w kategorii open i ósme
w M2, Adam Sierbin był 27 w open i 9 w M3,
Jan Myszkowski uplasował się na 28. miejscu
w open i pierwszy w kategorii M5, natomiast
Michał Jarząbek był 102 w open i 39 w M3.
Zawodów nie ukończył niestety Janusz Ple-
siewicz. OPRAC. PK

Kolarskie sukcesy

Zamek to bez wątpienia jed-
na z największych atrakcji
powiatu wałeckiego i najcie-
kawsza w samym Tucznie. Je-
go zdjęcia ciągle można oglą-
dać w różnego rodzaju mate-
riałach promocyjnych doty-
czących regionu, jednak nie
przeczytamy o nim na oficjal-
nej stronie internetowej pro-
wadzonej przez… samorząd. 

Kiedy wpiszemy w wyszukiwarkę
hasło „Tuczno” pierwsze informacje
i obrazy dotyczyć będą właśnie zamku.
Informacja o obiekcie znajduje się rów-
nież na pierwszej stronie zakładki skie-
rowanej do turystów w serwisie inter-
netowym powiatu wałeckiego. Przykła-

dy można mnożyć, ale dlaczego
wzmianki o zamku nie znajdziemy na
www.tuczno.pl?

– Nie wiem co spowodowało usunię-
cie informacji na temat zamku ze strony
Urzędu Miasta i Gminy – przyznaje dy-
rektor zamku w Tucznie Agnieszka Nie-
stryjewska. – Wystosowałam w tej sprawie
oficjalne pismo do burmistrza, jednak po-
zostało ono bez odpowiedzi. Zamku
na stronie ciągle nie ma, widnieją za to in-
formacje o ośrodkach „widmo”, które nie
funkcjonują.

– To ja podjąłem decyzję, żeby wykre-
ślić zamek z naszej strony po interwen-
cjach kilku osób niezadowolonych z wypo-
czynku w tym miejscu – mówi burmistrz
Krzysztof Hara. – Podam przykład. Przy-
szedł do mnie pan młody, który skarżył się,
że na jego wesele przyszedł pijany dyrektor
z psem. Poprosił go o opuszczenie sali,

wtedy dyrektor przyprowadził jeszcze ko-
legę. Inni ludzie mówili, że jedzenie jest
niesmaczne, a w zamku jest zimno. 

Burmistrz tłumaczy, że zamieszcze-
nie informacji o zamku na oficjalnej stro-
nie gminy sprawia, że on czuje się w pe-
wien sposób odpowiedzialny za to jak tu-
ryści zostaną tam przyjęci, a ponieważ
po skargach niezadowolonych gości nie ma
pewności, że będą obsłużeni należycie, po-
stanowił informacje usunąć. 

– Turyści z Wrocławia mieli
do mnie pretensje, że zamek widnieje
na naszej stronie. Powiedzieli, że gdyby
nie to, że gmina firmuje ten obiekt, nie
przyjechaliby tam wypocząć – twierdzi
K. Hara. – Nie chcę, żeby doszło do tego,
że turyści znajdą informację o zamku
na naszej stronie, a potem będą niezado-
woleni, w przyszłości nigdy do Tuczna
nie przyjadą. Teraz takie niebezpieczeń-

stwo istnieje. Jeśli w zamku się poprawi,
wszelkie informacje na pewno na stronę
wrócą. Poza tym to nie ja jestem osobą
odpowiedzialną za promocję hoteli
w gminie, samorząd może w tym zakre-
sie tylko pomagać. 

Konflikt między obecnym dzierżaw-
cą, a Stowarzyszeniem Architektów Pol-
skich był na naszych łamach wielokrotnie
opisywany. Podawaliśmy m.in. okoliczno-
ści zwolnienia dyrektora oraz racje obu
stron, dlatego nie będziemy do sprawy
wracać. Warto jedynie dodać, że postępo-
wania sądowe toczące się między zwaśnio-
nymi stronami jeszcze się nie zakończyły.
Na szybkie rozstrzygnięcie sporu raczej li-
czyć nie można. 

– Uważam, że burmistrz jest bar-
dzo dobrze zorientowany w obecnej sy-
tuacji zamku. Z pewnością wie, że
wspominany przez niego „pijany dyrek-

tor” dyrektorem od dawna nie jest, a ja-
kość posiłków i poziom obsługi spraw-
dził osobiście, organizując w zeszłym ro-
ku Agrozajazd w naszym obiekcie – mó-
wi A. Niestryjewska. – Mimo toczącego
się sądownie sporu, w efekcie którego
m.in. odzyskaliśmy w zeszłym roku do-
stęp do kotłowni, zamek nadal funkcjo-
nuje i cieszy się sympatią gości. Wielu
z nich wraca do nas co roku, są zadowo-
leni z pobytu, a w zamku jest ciepło, kli-
matycznie i smacznie. Oczywiście sami
zajmujemy sie promocją obiektu
i przy okazji gminy. Moim zdaniem sy-
tuacja, w której burmistrz odmawia
podjęcia dialogu, usuwa informacje
o zamku, a kierowany przez niego samo-
rząd w tym samym czasie korzysta z na-
szych usług, pozostawia pewien nie-
smak…

Z. BŁASZCZYK

Tuczno nie promuje zamku

„Jedziemy po to, żeby wygrać” – mó-
wili Michał Adamowicz i Magdą Po-
piołek z Zespołu Szkół nr 3 w Wałczu
przed wyjazdem na Międzyszkolny
Konkurs Umiejętności Kulinarnych
„Sałatkowe fantazje” w Pile. I wygrali. 

W konkursie wzięło udział 11 zespołów
ze szkół kształcących kucharzy. Komisja oce-
niała: higienę wykonania, organizację pracy,
technikę wykonania potrawy, walory este-
tyczne, sposób podania potrawy, a na koniec
walory smakowe i zapachowe przygotowa-
nego dania. Rywalizacja była duża. W kon-
kursie brały udział zespoły ze szkół gastrono-
micznych, jednak reprezentanci ZS nr 3 nie
mieli sobie równych i zajęli pierwsze miejsce. 

Magda z Michałem na co dzień odby-
wają praktyki w internacie ZS nr 3. Do kon-
kursu przygotowywani byli przez szefową
kuchni Martynę Krzyszkę. Swoje zasłużone
zwycięstwo wywalczyli sałatką surimi poda-
ną we własnoręcznie wykonanych naleśni-
kowych saszetkach. OPRAC. ZB

Bitwa na sałatki

Najwierniejsi kibice wałeckiego „Or-
ła” tracą już wiarę w to, że będzie do-
brze. Prezes klubu przed startem se-
zonu deklarował walkę o miejsce
w czubie tabeli. Na deklaracjach się
jednak skończyło… Drużyna plasuje
się na szarym końcu, a ostatni mecz
oddała walkowerem. Kapitan nie wi-
dzi już szans na utrzymanie w lidze
i mówi wprost: trzeba gasić światło. 

31 maja drużyna „Orła” miała zagrać
wyjazdowe spotkanie z outsiderem i miał
to być mecz, w którym po kolejnych ośmiu
porażkach z rzędu zawodnicy mięli wal-
czyć o trzy punkty. Niestety do Darłowa
nie dojechali. Na stadionie przed wyjaz-
dem zebrało się siedmiu zawodników. To
zdecydowanie za mało, aby rozegrać spo-
tkanie, więc wspólnie trenerem podjęli de-
cyzję o oddaniu meczu walkowerem. 

– Jestem kibicem „Orła” od zawsze, pa-
miętam czasy, gdy na mecze przychodziło
kilka tysięcy kibiców. Dzisiaj jest tragedia. Ki-
biców garstka, bo dla kogo mają przycho-
dzić? To był mecz o wszystko i pozostanie
w lidze, szanse na tak potrzebne trzy punkty
i nie jadą – mówi z żalem Marcin Brzózka.

Sytuacja „Orła” – mówiąc delikatnie
– nie jest dobra. Drużyna zajmuje trzecie
od końca miejsce w tabeli, wyprzeda o dwa
punkty „Mechanika” Bobolice i o jeden
punkt „Darłovię” Darłowo. Sytuacji na pew-
no nie poprawiają finanse klubu, który
na działalność w tym roku otrzymał tylko
kilka tysięcy złotych dotacji, ale czy w tych
okolicznościach i to nie jest za dużo? 

– Do rozgrywek mamy zgłoszonych 23
zawodników, niestety kilku z tych, na któ-
rych zawsze mogłem liczyć zostało wyklu-
czonych przez kartki i kontuzje, a niektó-
rych zatrzymały na miejscu obowiązki służ-
bowe. Na pewno będziemy walczyć do koń-
ca o otrzymanie w lidze, choć będzie to
trudne zadanie – mówi prezes „Orła” Da-
riusz Baran. – Zarząd stara się stworzyć do-
bre warunki sportowe do gry i wywiązuje
się z tego zadania. Co innego to kwestie fi-
nansowe. Cała drużyna seniorów na ten rok
otrzymała osiem tys. zł. dotacji 

z samorządu. Inne kluby w naszej kla-
sie mają średnio po 50 tys. zł, to jest prze-
paść. Dawno już mówiłem, że trzeba
usiąść do stołu z władzami miasta i prze-
dyskutować dalsze egzystowanie senior-

skiej piłki nożnej w Wałczu.
Kibice najbardziej wylewni są w Inter-

necie, gdzie na jednej ze stron możemy
przeczytać, że zawodnicy „Orła” dzień
wcześniej brali udział w imprezie,
a na drugi dzień nie było komu jechać
na mecz. Przykre jest także to, że kibice
z innych miast, którzy pamiętają „Orła”
z dobrych czasów, piszą o zamknięciu sta-
dionu i życzą powodzenia jesienią w der-
bach z drużynami gminy Wałcz.

– Rzadko zgadzam się z prezesem, ale
tym razem miał rację. Jedni zawodnicy się
obrazili, inni mają kontuzję, obowiązki
służbowe, jeszcze dwóch miało wsiąść
po drodze, ale to teraz i tak nieważne, bo
dziewięciu zawodników to za mało, żeby
rozegrać mecz – mówi kapitan drużyny
Wojciech Wesołowski. – Niestety zawod-
nicy nie podchodzą do rozgrywek poważ-
nie i jest mi z tego powodu bardzo przy-
kro. Trzeba powiedzieć sobie jasno, że
klub nie ma przyszłości i trzeba rozważyć
jego likwidację. Kibiców zostało niewielu,
zawodnikom nie chce się grać, miasto nas
nie wspiera. Trzeba gasić światło. 

Przed wałeckim „Orłem” dwa mecze
do końca sezonu – u siebie z „Koroną”
Człopa (9 miejsce w tabeli) i wyjazdowe
spotkanie z „Piastem” Drzonowo (7 miej-
sce). Teoretyczna szansa na utrzymanie
wciąż istnieje… RED. 

Trzeba gasić światło
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Wędkarze z Ostrowca i okolic narze-
kają, że nie mają gdzie łowić, a prze-
cież mają pod nosem piękne jezioro
– Ostrowiec Duży zwane też Łubian-
ka. Wędkarze z Wałcza też mają nie-
daleko. 

Transport ułatwia komunikacja miej-
ska. Do Ostrowca jedziemy drogą krajową
nr 22. Po minięciu kościoła skręcamy w le-
wo, przejeżdżając most nad Dobrzycą. Na-
stępnie jadąc prosto drogą asfaltową, mija-
jąc po lewej stronie ośrodek Caritasu, doje-
dziemy do samego jeziora. Tutaj można
zwodować łódź, ale samochód należy zo-
stawić na parkingu (nie przy jeziorze).
Na Łubiance jest sporo kładek wędkar-
skich, więc wędkowanie z brzegu jest uła-
twione. Jezioro ma powierzch-
nię 108,14 ha, lustro wody 99,28 ha, jego
długość wynosi 2,44 km a szerokość
w 0,56 km w najszerszy miejscu. Maksy-
malna głębokość wynosi 17,8 m. Na jezio-
rze występuje kilka zacisznych zatok oraz
wyspa. Zbiornik ten obfituje w różne ga-
tunki ryb. Jest matecznikiem siei i sielawy,
występują ładne okazy szczupaka i okonia.
Można też dostać węgorza i leszcza. Pocie-
chę znajdą tu także amatorzy linów i pło-
tek. Zbiornik posiada dobre warunki tle-
nowe (deficyt tlenu nie występuje nawet

w okolicy dna). Uprawnionym do rybac-
twa na tym jeziorze jest Zakład Rybacki
w Wałczu. Jezioro jest dopuszczone
do wędkowania z łodzi i z brzegu. Osobi-
ście radziłbym na efektywne łowy wybrać
się łódką, wtedy można zapolować na du-
żego szczupaka – szczególnie w okolicy
wyspy lub na samym końcu jeziora
– w małej zatoczce porośniętej roślinno-
ścią wodną. Życzyłbym Czytelnikom kąci-

ka połamania kija, ale mogę dostać zawsze
odpowiedź: „łam swoje, w spokoju zostaw
moje” …

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik
wędkarski”.

TADEUSZ KŁOSOWSKI 

Błękitni Trzesieka 3-3 Orzeł Łubowo 
Pogoń Połczyn Zdrój 3-5 Mirstal Mirosławiec 
Głaz Tychowo 0-3 Jedność Tuczno 
Spójnia Świdwin 1-3 Hubertus Biały Bór 
Wiarus Żółtnica 5-2 Drawa II Drawsko
Pomorskie Zawisza Grzmiąca 0-4 Sad Chwiram 
Błonie Barwice 5-3 Calisia Kalisz Pomorski 

Zryw Kretomino 2-1 Olimp Złocieniec 
Drzewiarz Świerczyna 1-0 Mechanik Bobolice 
Bałtyk II Koszalin 1-0 Arkadia Malechowo 
Piast Drzonowo 0-0 Wiekowianka Wiekowo 
Korona Człopa 2-1 Iskra Białogard 
Darłovia Darłowo - Orzeł Wałcz – nie odbył się
Lech Czaplinek 3-7 Olimp Gościno 
Wybrzeże Biesiekierz 1-0 Gryf Polanów 

Łubianka pod nosemZakończyły się mistrzostwa woje-
wództwa szkół średnich w piłkę noż-
ną. Spośród 530 szkół większość za-
kończyła swój udział na szczeblu po-
wiatowym. Do rozgrywki finałowej
przystąpiły jedynie cztery szkoły, a re-
prezentacja ZS nr 3 w Wałczu zajęła
drugie miejsce. 

Zdecydowanym faworytem turnieju
była szczecińska drużyna, która w składzie
miała trzy młodzieżowe reprezentantki
kraju. Szczecinianki wygrały dwa mecze
i jeden zremisowały ze Stargardem Szcze-
cińskim i zajęły I miejsce. Wałecka druży-
na dzielnie walczyła z pozostałymi konku-
rentkami i ostatecznie pokonała zespoły ze
Stargardu i Reska 1 – 0. Finał zakończył się
dla reprezentacji ZS nr 3 zdobyciem sre-
bra. Drużyna wystąpiła w składzie:

Klaudia Malak, Joanna Wasiłowska,

Kinga Gwiazda, Agnieszka Kosiba, Dorota
Krasowska

Patrycja Pająk, Magdalena Popiołek,
Małgorzata Gunia i Elżbieta Głowacka. 

Trenerem i opiekunem zespołu jest
Anna Gniot, a dyrektorem tej usportowio-
nej szkoły Piotr Filipiak – w przeszłości
trener piłkarzy wałeckiego „Orła”.

OPRAC. PK

Srebro piłkarek z ZS nr 3

Miniony weekend upłynął pięścia-
rzom wałeckiej „Korony” pod zna-
kiem zmagań o awans do ogólnopol-
skiej olimpiady młodzieży kadetów.
Kevin Kokoszka oraz Grzegorz Suł-
kowski stanęli na wysokości zadania
i w połowie lipca w Świdnicy będą
walczyć w swoich wagach wśród
ośmiu najlepszych zawodników
w kraju o medale mistrzostw Polski.

W sobotę szczeciński ring okazał się
szczęśliwy dla zawodników „Korony”, któ-
rzy odnieśli komplet zwycięstw. K. Ko-
koszka jako jedyny tego dnia walczył w fi-
nale i nie dał szans swojemu przeciwniko-
wi. Wygrywając na punkty, zapewnił so-
bie prawo startu w mistrzostwach Polski.
Pozostali wałczanie boksowali w sobot-
nich półfinałach. Bardzo dobrą formę po-
kazał Łukasz Ławysz, który rozprawił się
ze swoim rywalem, nokautując go w dru-
giej rundzie. Mądry i dojrzały boks zapre-

zentował również Bartłomiej Zając, poko-
nując jednogłośnie zawodnika z Gorzowa.
Do niedzielnych finałów awansował rów-
nież Grzegorz Sułkowski. Po znakomitej
postawie w pojedynkach półfinałowych,
trenerzy i zawodnicy optymistycznie pod-
chodzili do niedzielnych walk. Najlżejszy
G. Sułkowski wszedł do ringu jako pierw-
szy. Po wyrównanym boju jaki stoczył z za-
wodnikiem „Olimpu” Szczecin, sędziowie
zadecydowali, że to wałczanin zasłużył
na awans do finałów OOM. Walka kolej-
nego wałczanina okazała się ozdobą elimi-
nacji strefowych, bowiem spotkało się
w niej dwóch ubiegłorocznych mistrzów
Polski młodzików. Mimo zaciętego i wy-
równanego pojedynku B. Zając musiał
uznać wyższość rywala. Podobna sytuacja
spotkała Ł. Ławysza, który mimo że sto-
czył jeden z najładniejszych pojedynków
w swojej karierze nie sprostał lepiej dyspo-
nowanemu rywalowi. OPRAC. PK

Awans pięściarzy „Korony”

Już 8 czerwca odbędą się kolejne za-
wody spinningowe pod nazwą Szczupak
Doliny Rurzycy, organizowane przez
wałecki PZW. Są to jedne z najwięk-
szych lokalnych zawodów spinningo-
wych. Zgłosili się już zawodnicy nie tyl-
ko z powiatu wałeckiego, ale także stali

bywalcy m.in. z Poznania. Zbiórkę węd-
karzy zaplanowano już o godzinie 7.00
przy polu biwakowym nad jeziorem
Krępsko Średnie. Dla najlepszych cze-
kają bardzo atrakcyjne nagrody. Chętni
są proszeni o kontakt z kołem PZW
Wałcz – Miasto. 

Polowanie na szczupaka

KĄCIK WĘDKARSKI
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Uczennica klasy szóstej Szko-
ły Podstawowej nr 4 w Wał-
czu Natalia Towarnicka zosta-
ła laureatką XXX Międzynaro-
dowego Konkursu Twórczości
Literackiej Dzieci i Młodzieży
Gimnazjalnej Słupsk 2014.
Natalia jednak robiła wszyst-
ko, żeby tego konkursu... nie
wygrać.

Na konkurs wpłynęło ponad 6000
utworów z 438 szkół z Polski, Turcji, Sta-
nów Zjednoczonych, Niemiec i Litwy. Ju-
ry pod przewodnictwem Wandy Chotom-
skiej nagrodziło 81 prac. W gronie laure-
atów znalazła się uczennica z Wałcza.

Opowiadanie „Czas Luizy” mówi
o problemach współczesnych nastolatków
i próbuje w mądrej miłości rodziców szu-
kać ratunku dla dzieci zagubionych
w świecie stawiającym im zbyt duże wy-
magania.

Niewiele jednak brakowało, a Natalia
w ogóle nie wzięłaby udziału w konkursie.

– Nasza polonistka powiedziała
o konkursie, moje koleżanki już oddały
swoje prace, a ja wciąż nie miałam czasu

napisać. W końcu oddałam opowiadanie
ostatniego dnia. Zapomniałam też wysłać
zgodę, bo nie było mnie w szkole i mało
brakowało, że w ogóle nie wzięłabym
udziału – opowiada Natalia. – Chociaż
z języka polskiego mam bardzo dobre oce-
ny, to do tej pory nie brałam udziału
w konkursach, bo raczej mnie to nie inte-
resowało. 

Wynikami konkursu literackiego Na-
talia również zbytnio się nie przejmowała,
więc zwycięstwo było tym większym za-
skoczeniem. Opowiadanie konkursowe
Natalii zostało opublikowane w wydaw-
nictwie konkursowym „Piórem poznaję
siebie” i jako jedno z niewielu zostało
szczególnie docenione przez komisję kon-
kursową.

– Cieszę się z sukcesu, tym bardziej,
że pierwszy raz wzięłam udział w konkur-
sie, a jedyne co piszę to wypracowania
do szkoły. Wolę grać w siatkówkę – przy-
znaje Natalia.

RED. 

Nieplanowany
sukces

W niedzielę (1 bm.) około dwustu
mieszkańców przeszło ulicami Wał-
cza w Marszu dla Życia i Rodziny. 

Marsz jest m.in. manifestacją przy-
wiązania do wartości rodzinnych opar-
tych na małżeństwie mężczyzny i kobiety
oraz wyrazem sprzeciwu wobec aborcji.
Takie akcje organizowane są w Polsce
od kilku lat, jednak w Wałczu odbyła się
ona po raz pierwszy. Tegoroczne hasło
przewodnie brzmiało: „Rodzina obywa-
telska. Rodzina – wspólnota – samorząd”
i miało zachęcić samorządowców do ak-
tywnego wspierania rodziny. 

Uczestnicy po niedzielnej mszy w in-
tencji życia i rodziny w kościele pw. św.
Mikołaja przemaszerowali ulicami Ki-
lińszczaków, Kościuszkowców, Bankową,
Tęczową, Kilińszczaków oraz Pocztową.
Marsz zakończył się przed domem zakon-
nym kapucynów na ulicy Orlej.

Honorowy patronat nad marszem
objęli: burmistrz Wałcza Bogusława To-
walewska, wójt Piotr Świderski, ks. biskup
Edward Dajczak, ks. Marek Metalica, ks.
prałat dr Antoni Badura oraz ks. Jerzy Sło-
wiński. 

Z

Marsz w obronie rodziny

W Wałczu z dwudniową wizytą prze-
bywały przewodniczące kół tereno-
wych Stowarzyszenia Rodzina Woj-
skowa z całej Polski.

W Wałczu gościła piętnastoosobowa
grupa, w której były panie z m.in. Leszna,
Warszawy, Żagania i Lublina.

– Zorganizowałyśmy ogólnopolski
zjazd aby pochwalić się naszym dorobkiem
– mówi członek zarządu koła i współorga-
nizator spotkania Halina Kuch.

– A wałeckie koło ma się czym po-
chwalić – dodaje przewodnicząca Rady
Naczelnej Stowarzyszenia Rodzina Woj-
skowa Barbara Mroczkowska. – To bardzo
prężnie działające koło i chociaż jest jed-
nym z najmłodszych w Polsce, to w ciągu
roku działalności dziewczyny naprawdę
wiele zrobiły. A nasze doświadczenia
z pewnością im pomogą w dalszej pracy.

1 czerwca zorganizowano wycieczkę
autokarową po powiecie, a wieczorem od-
był się wieczorek integracyjny. Następne-
go dnia w klubie BWD WKPW odbyło się
spotkanie z przedstawicielami władz mia-
sta, powiatu, policji i wojska poświecone

współpracy organizacji pozarządowych
na rzecz wychowania proobronnego oraz
metodom i sposobom pozyskiwania środ-
ków zewnętrznych do dalszej pracy. 

– Koło jest wyjątkowe i ma duży poten-
cjał. Panie mają dobre pomysły, inicjatywę,
ale wiele planów zależy od ich dowódcy
i władz lokalnych, bo żadna organizacja poza-
rządowa nie jest w stanie działać bez wspar-
cia. Dlatego organizujemy takie spotkanie,
aby pokazać co robimy i przekonać do współ-
pracy – mówiła Barbara Mroczkowska.

W trakcie spotkania wręczono oko-
licznościowe medale i upominki z podzię-
kowaniami za współpracę Otrzymali jest
przedstawiciele wałeckich jednostek woj-
skowych, kierownik klubu, poseł Paweł
Suski i samorządowcy.

Wałeckie koło jest jednym z 17 kół
należących do Stowarzyszenia Rodzina
Wojskowa. W przyszłym roku stowarzy-
szenie obchodzić będzie jubileusz 90-le-
cia istnienia. Uroczystości jubileuszowe
odbędą się w pałacu prezydenckim i za-
proszone na nie zostaną przedstawicielki
z Wałcza. RED. 

Współpraca i integracja

Konkurs nadal trwa
Organizatorzy konkursu fotograficznego „Wałcz - miasto akademickie” oraz
„10 lat w UE” przedłużyli termin składania prac do 13 czerwca. Ogłoszenie
wyników i wręczanie cennych nagród odbędzie się 16 czerwca, natomiast

wystawa pokonkursowa odbędzie się podczas uroczystości jubileuszowych
10-lecia PWSZ. Prace zostaną również prezentowane w budynkach
Starostwa i Urzędu Miasta w Wałczu. Szczegóły na www.pwsz.eu

reklama
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